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M I N I S T E R S T W O  S K A R B U
zaprasza ao podpisywania, uchwalonych przez Sejm Ustawodawczy dnia 27 lutego r. b

Dw ó c h PoŻYCzok P a v o w v c h
a) Długoterminowej i b) Krótkoterminowej

1 1  n  w a r i ■ J » Ictto l i i ’ t.i J i t o y o l i  t
POŻYCZKA DŁUGOTERMINOWA pędzie spłacona w przeciągu 45 lat od daty w\ pti-.zezeni.i ^rzez wylosowanie jej obiigacyi 
POŻYCZKA KRÓTltO.rERItllNUWA będzie spłacona w przeoagu lat pięciu.

Stopa procentowa r&ytiwu pożyczek wyrcefii 5 od sto 
Prz\ wprowadzeniu ptzyśzłej- waluty polskiej pożyczka długoterminowa będiic przerschowana po kursie o 10 % v ; ższym

od kursu, ustalonego da znaków obiegfiwyeji.
Kupony obydwu pożyczek są wolne od podaików oo kapitałów i rentowych, mozr.a n:mi płacić cocatki państwowo. 

OBLIGACYE POŻYCZEK będą przyjmowane naiówm z gotówką przez państwowe urzędy przy zapłacie na ziemie. inwen- 
I KUPOiłY DO NICH laiz i urządzenia, dostarczone przez nie przy przeprowadzeniu parcelacji i inrjrh  reform rolnych,

OBLIGACYE mają wszelKie prawa papierów papilarnych, będą przyjmowane w pełnej wartcści nominalnej. jako 
OBYDWU POŻYCZEK wadya przy licytacjach, kaucyo akcyzowe i celne, kaucye przy zawieraniu kontraktów ze skarbem, 
kaucye, składane do depozytów wszelkich instytucji rządowych w wypadkach, gdy prawo przewiduje skłudar. e kaucyi 
pieniężnych, oraz będą przyjmowane bez Opłaty na przechowanie pi zez Polską Krajową Kasę Pożyczkową i Pocztową

Kasę Oszczędności.
Procenty od pożyczki długoterminowej są płatne na podsiawie zwrotu kuponów einia 1 kwietnia i l października

każdego rąń u, ©d pożyczki krótkoterminowej — w dniach 1 stycznia i 1 lipca każdego roku
DSŁI6ACYE OBYDWU POŻYCZEK BfDJ^ PRZYJMOWANE 1) Pożyczki będą udzielane do wysokości 80", nominalnej
przoz Polską Krajową Kasą Poiywzkową i jej Oddziały wartości.

do l o . m b a r d o w a n i a  2) Pożyczki te są oprocentowane na -V/, rocznie.
Przy wprowadzeniu Zamierzonej pożyczki tdżymusouej obligacye oozyczki krótkoternńnawej bęoą przyjmowane na równi 
z gitówkę pó kursie nominalnym (sio za sto), pożyczin kas długoterminowa będzie ztfUdZon! 4e pełnej wysokości przy

raikładzie zamierzonej pożyczki przymusowej rontowej.
Obligacye obydwu pożyczek wypuszoza się w odcinkach po 100, 500, 1000, 50QG i 10.000 maiek polskich, 

Subskrybcye przyjmują wszystkie. oddziały ^priskiej Krajowej Kasy pożyczkowej Pocztowa Kasa Oszezedm śei i Urzędy 
pocztowe, Kisy skarbowe i Urzędy podatkowe, Ranki prywatne, Kasy i '‘nslytucye.tioowalr, in< przez Mii tderstWo >kr,rhu 
po czasu' wydrukowan a oliligacyl obydwu nożyczek będą a»vdawane świądectws fir.ienr.8, które będzie można prz-.-r.. sic na 
inne osoby za zawiadomieniem instyrućyi, która je wy dała. Świadectwom t\ nrprzyski^i ią-wszystkie prbwa. nrzyzoąne r jlięaojom 
Asygńaty. Pziłskie’ Ppiyczkł 'Państwowej z rbkti. dól 8 . subskrybowanej av złceie. będą prziyjmcwanc w  wąfcUfrj r>-̂ \ •. !•; 
Pożyczek wejlug kursu, ust.inovvior.ego przez I -ncę *:niovv;;. z dnia-'24 map ;; [rzez przyznanie :rc :.;:rtu zpJffyAde

i oh wirlośo) rr-mi.-Dnsj.joz/aneno w czijSrrwrrur:;:
Ministerstwo Skarbu, wyposażając Pc-źycsJ:: P- ?1wŁws -z ,,ćź..s praw--? * r.rtrodiif:.! • z ' 
centowe, starząc się warunki tych nożyczek zrobić jcftr.ajfeo.dziej korzysta wsi di a r 
zarównosuaskrybeję pożyczs!:. jc< i ich spłat;- Lwy;;!sennie procentów uczynić ,is\-ar«2

*ń; ,?■< r<:o '(erzya
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P le b is c y t czy  k o m e d y a ?
Niema mowy nawet o tem, aby Pol.-ka mogła 

uważać za bezstronny i sprawiedliwy plebiscyt to, co 
widzimy na Śląsku. Orawie i Spiszu, Niech sobie na
zywa Kto chce i jak chce obecne wypadki, niech pró- j 
buje udowadniać nam, pod niebiosa wynosząc, tez- I 
stronności koalicyjnych rządów, niech prayti o konie j 
cznościach dyplomatycznych, o grze politycznej — nie 
pomoże nic i nie zmień, powszechnego przekonania, 
?e nie mamy do czynienia z plebiscytem, tylko z jego 
r.ieudałą namiastką najgorszego rodzaj, i, że nie wi- i 
ozimy wykonania szlachetnych zasad Wilsona, tylko j  

konn-dyę, odstraszającą raz na zawsze wszystkie narody 
<, d godzenia się na lego rodzaju rozstrzygnięcie. Ple- |. 
tiscyt. którego głównem zadaniem jest pokojowe os.ą 
gnięcie porozumienia w sprawie granicy między dwoma 
n irod imi, staje się w takich warunkach, jakie wmzimy 
na ziemi śląskiej, orawskiej i piskie*, nie tj Iko obrazą j; 
sprawiedliwości i bezstronności, nietylko oiwarciem 
drzwi naościez walkom cbu przeciwników — ale wprosi j 
zaiewiem r.owycti sporów i podniecaniem do no 
wycjt starć.

W tej postaci, jaką dzisiaj przybrała plebiscytowa 
komeoya, nie uznamy nigdy wyników głosowan.a. 
Wolna przed nami droga do innych sposobów odzy | 
skama ziemi spiskiej i orawskiej — i tej nie zanie j 
db my. My pierwsi w Polsce godziliśmy się na ple 
bis*yt, my pierwsi przedstawiliśmy Czechom takie za
łagodzenie sąsiedzkiego sporu — potrafimy być ró
wnież pierwsi w szukaniu innych dróg, zmierzających 
do obrony naszej ziemi.

Oddanie w ręce czesku h uizędników. żandar
mów i strażników skarbowych ca ł e j  władzy, brak 
jakiegokolwiek ukracania setek czeskich nadużyć 
i gwaitów, ustawiczne aresztowania i bójki, konfisko
wanie polskich gazet i odezw, odbieranie żywności, 
rozbijanie wieców i zgromadzeń, niweczenie wszel
kiej polski*j działalności przed głosowaniem, wreszcie 
nieprzyznanie prawa głosowania doi.nie Popradu 
i Czacaiiskiej ziemi — oto spis zupełnie wystarcza
jących zarzutów przeciw ważności plebiscytu!

jawnem dążeniem Czechów jest wyrzucanie 
wszelkich wpływów polskich przed głosowaniem 
i urządzenie tego głosowania jak najprędzej, przyczem 
m tydzień, owa przed oddawaniem głosów mogą 
nawet usunąć swą żandarmeryę i strażników, zgnę 
bi wszy luJnoSiC do tego stopnia, że nadal nic a nic 
nie będzie wiedzieć o Polsce, że pójdzie głosować 
pod wrażeniem czeskich kłamstw i czeskiej pięści. 
Ma to wskazuje ogłoszenie układania list uprawnionych 
-do głosowania do 15 maja. Ale i na to nie możemy 
•się zgodzić. Orawa i Spisz są zaledwie miesiąc Dod- 
dane rządom Komisyi Cieszyńskiej, a co najważniej

sza, widzimy ty lk o  rządy czeskie; o jakiejkolwiek 
władzy koalicyjnych przedstawicieli nawet dzieciom 
w bajkach niemożna już pcwtaiz ć.

W beznadziejuem położeniu zwróciliśmy sie 
w tych dniach do tego, który w swych słynnych pun 
ktach, wyraźnie wypowiedział się za s w o b o d n e m  
rozstrzyganiem narodów o własnej przyszłości. Nie
chaj osądzi prezydent Ameryki, czy w istocie może 
być mowa o s w o b o d z i e ,  o b e z s t r o n n o ś ć '  
i s p r a w i e d l i w o ś c i  w takich warunkach. ;aki * 
przeżywa Śląsk, Spisz i Orawa. Niech przyśle na nv 
szczęśliwą ziemię swego przedstawiciela, nie*, h poi*' i 
mu zbadać jak w urągający jego szlachetnym żarna 
rom sposób robi się z plebiscytu — komedyę!

A jeżeli nie odniesie skutku nasz glos. niedo- 
magfjący się mczego innego, jak tylko spraw iedl:wośc, 
bezstronności i Swobodnego szerzenia prawdy o Pol
sce. to z tą chwilą przystaniemy oglądać s ę nu po 
śrean.ctwa. Wyczerpawszy wszelkie środki, s;*ieru;emv 
się na jedyną i oddawna jedyną właś.iwą drogę. D. u y 
sobie ~ami radę!

Bogactwa Polski.
II. Ludność.

Rozmaici ludzie mieszkają na ziemi polskiej, a jest 
ich z górą 30 milionów, rożnie żyją, różne mają zwy 
czaję, rozmaite ubrania noszą, nawet reiigia ich me 
zawsze jest ta sama, ale czy to katolicy, czy prote
stanci kalwini kiedy w Polsce żyją. wszyscy są Pola
kami i jedną mają ojczyznę. Nawet i wrogowie nâ i 
przyznają, że w Polsce każdy doznawał dobrego przy
jęcia — w Polsce nigdy nie było prześladowań obeydl 
wyznań, tak jak w sąsiednich krajach. Toć u nas by
wali nawet mahometanie, któizy tak się przywiązali do 
Polski, że osiedlali się w ni«j na stałe, a dziś nawet 
jest oddział tatarski, który b'je się razem z wojskiem 
Haszem za swą przybraną ojczyznę — Polskę.

Największym skarbem narodu jest jego charakter, 
iego siła, praca, wytrwałość i wola.

Jakim jest charakter narodu polskiego '?
Ludność polska jest niezwykle pracowita i w y 

trwała. Pracowitość i wytrwałość chłOpa, który zdołał 
zasilać kraj pieniądzrrii, w pocie zarobionymi w Ame
ryce, zdobyła temu “ chłopu uznanie na świacie. Ro
botnik nasz ceniony jest wszędzie za swą sumienną 
pracę i wszędzie do niej poszukiwany Naród nasz 
jest odważny, daje żołnierza jednego z najlepszych 
miedzy armiami europejskimi,

Dlatego też Polska dźwigała się szybko po naj
większych klęskach, gdy tylko rąk nie miała skrępowa
nych przez obcych Dlatego rozkwitała szybico po 
wszystkich najazdach i spustoszeniach tatarskich i innych.
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Pracowitość, zelazna wyirwałość, a nieraz upór 
pogodnego i wesołego ludu polskiego — to najwię
kszy skarb narodu.

Nie trzeba myśleć, źe lud polski — to jednakowa 
milionowa masa, która niczem się między sobą nie 
różni. Jak kobierzec Wzorzysty jest jeden, clioć kwiaty 
przeróżne i rozmaitych kolorów, wśród srebrnych nuek 
są na nim utkane — tak wśród srebrnych wstęg'rzek 
polskich rozsiadły się rozmaite plemiona, każde inne. 
rozmaite i strojem — i obyczajem — i nawet czasem 
różnicą mowy innej — a przecież wszystkie jedne, 
wszystkie polskie. Mazurzy — niezmiernie praco
wici i wytrwali Oni to swoją pracą rozszerzali granice 
Polski, przez zdobywanie pługiem coraz nowej ziemi 
wśród nieużytków i wśród obcych ludzi na wschodzie. 
Krakowiacy — przecudni w stroju i jedyni w tańcu, 
Łowiczanie; Kurpie — lud leśny, który w lasach żyje
0 prastarych zwyczajach, lud, który nigdy pańszczyzny 
nie zaznał. Ślązacy, którzy zachowali stare zwyezaje
1 mowę starodawną polską wtedy, kiedy szlachta 
i mieszczaństwo zniemczały. Oni to uratowali Śląsk 
dla Polski ! Kujawiacy — których pieśni niezwykle 
piękne wsławiły się przez to, źe wielki muzyk polski. 
Szopen — na temat pieśni tych cudne stworzył me- 
lodye, na całym świecie sławne. Poznańczycy, którzy 
mają największe w Poisce zdolności do handlu i naj 
lepsi gospodarze na roli. Kaszubi, którzy uratowali 
dla Polski morze Bałtyckie, tak jak Ślązacy Śląsk. Gó
rale, lud wielkich zdolności i wytrzymałości. Spiszacy 
i Orawiacy, którzy strzegą dla Polski najpiękniejszego 
kąla ziemi naszej, jakoby ogrodu zdrowia, do którego, 
da Bóg, wkrótce z całej Polski wielkiej i milionowej 
zieżdźać będą ludzie po zdrowie.

Któż w Polsce tym ludem polskim będz;e rzą
dził? Lud sam! Właśnie ten lud pracowity będzie rzą
dził cc widzimy! On już rządzi, bo w Sejmie połskim 
większość mają chłopi i wogóle ludzie pracy.

Najlepszy dowód tych rządów jest w tern, źe 
ten właśnie lud uchwalił niedawno w Warszawie na 
Sejmie reformę rolną, przez którą każdemu pracują
cemu na roli ma być zapewnione otrzymanie na wła
sność wystarczającej ilości roli z wielkich posiadłości 
skarbowych i pańskich.

Każdy, kto ten lud zna, przyznać musi, że jest 
on materyałem doskonałym do wzniesienia potężnego 
państwa polskiego, w zgodzie żyjącego z najbliższymi 
sąsiadami. H. K.

fa ń sz cz y zn a  w  dwudziestym wieku.
Niedzica na Spiszu, 25 kwietnia.

Z wielką nieśmiałością, zgrubiałą od pługa ręką. 
biorę pi6ro j piszę jak umiem do p. Redaktora , ćia- 
zc‘y Podhalańskiej" te parę słów zapytania Je sten

e to nieszczęśliwym „zełarzem* z Niedzicy i chciałbym 
j się dowiedzieć, czy dla mnie i dla takich jak jaj nigdy 

lepsza nie zaświeci dola ? Czy choćby na ten przy
kład górale spiscy głoso wali za Polską, tó polski rząd 
dopuści, abyśmy my, a jea-i nas takich do zamku nie
dzickiego przynależnych dziesięciu — dalej w łakiem

i u .riemięien u żyli
A bieda nam wielśa. Siedzimy' oto w pańskich 

chatach, a i zabudowania gospodarskie są pańskie
ii i żyjemy Bóg widzj jak płor.o z lego, co nam śtę.
! urodzi na fałat kii ziemi, który ma półtora morga na

polską niidtę Za ten dach nad głov>ą, dla nis i dla 
j naszego bydlęcia i za ten kawałek ziemi odrabiać 

j! musi każdy z nas 132 dni na rok na pańskiem. — Ra 
j! niutko wola nas pański gazda na robotę na pański, m 
j-1 polu, a o ćmie schodzimy z tej praęy. Robota ona 
jj straśnie ciężka się wydaje, bo człowieka poganiają na 

niej nikiej bydlę, ani na podotbadek, ani na podwie
czorek wytchnienia niema i chwili, jeno jak t?n .wół 
w jarzmie pracować trza, od rana do południa, a od 

| obiadu do zmroku. „Gru!e“ z .kapką" mleka nieokra- 
szone, bo na omastę nas nie siać, czasem kawałek 
„moskalika" i trochę krup i kapusty, oto nasze poży
wienie. Dziw i łaska boska, źe człek nie padnie nieraz 
na polu, boć jadła tego metr,a nigdy t« le. co byś się 
najeść mógł do syta.

A jeszcze mamy tutaj i takie uciemiężenie. My 
som ludzie prości, nie rozumiemy s>ę na języku nie
mieckim, a nasz pan rządca dniówkę odrabianą na 

Ij pańskiem. zlicza nam na kwitkach i po niemiecku na 
j  nich pisze. A przy końcu roku te kwitki nam liczą 
j razem. Ale i my sobie rachujemy każdy dzień na 
,!l pańskiem odrobiony, boć przecie dobrze w kościach 

naszych go czujemy i zawsze tak bywa, że nasz ra*
\ chunek inaczej wypada jak pana zarządcy Zawsze 
o parę dni więcej odrobić na pańsk eni musimy. 
A takich zeiarzy jest u nas dziesięciu, a na zaniku 
falsztyńskim też są, więc my się pytamy pana reda- 

jj ktota, czy to prawda, że w Polsce nigdzie już od- 
}j dawna ludzie pańszczyzny nie robią i czv to prawda, 
i że jakby Spisz przypadł Polsce, to nasze uciemiężenie 
j by ustało, bo my nie wiemy, czy toby ono tak być 
! mogło, choć tak nam mówią różni ludzie, co teraz 
j  wedle tego p'ebiscytu na Spisz z Polski przychodzą 

Niski ukłon od nas wszystkich biedaków srodze uci
śnionych, zasyłamy p. redaktorowi i o odpowiedź 

i i pokornie go prosimy. Z  tia r z z Niedzicy.
:i

Odpowiedź Redakeyi. Polska nie dopuści n gdy 
do tego, aby na jej ziemiach pozostał choćby ślad 
pańszczyzny. Zapytajcie się, Niedziczanie. gospodarzy 
polskich, czy słyszeli kiedy, aby u nas w dzisiejszych 
czasach było takie uciemiężenie iżby komornik 132 
dni w roku odrabiał swemu panu.

Pierwszą naszą rzeczą t-ędzje po prz\łączeniu 
i 5 pisz- do Polski natychmiast zmienić Waszą nie
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szczęsną dolę. Przeczytajcie sobie nasz* książeczkę 
o reformie rolnej w Polsce; z mej dowiecie się, ile 
usi ,w uchwalił polski ócjrn dla Korzyści cnłopow. 
Pańszczyzną pod polskim rządem musi ustąć i nie 
wróci nigdy.

Zarazem widzicie z tego, iacy tą Czesi. Złote 
gó<-y obiecują, a co robią? Siedzą na tym ópi izu od 
roku przeszło, a dotąd ani nie spojrzeli na Waszą 
niedolę i uciemiężenie Bu co ich tam ubchudzi, że 
spiski chłop cierpi nęazę. Gdyby się troszczyli o W a 
sze Zycie, toby dawno znieśli pańszczyznę; a tymcza
sem my z Poiski pierwsi przypominamy, żeście nie
szczęśliwi i zobowiązujemy się ulżyć Wam, jjdy tylko 

jmit-my Spis}.

W sprawie zniżek kolejowych
a la kolonistów nabywających ziemię % par- 
celacyi oraz ustanowienia dćiegatów powia

towych Głównego Urzędu Ziemskiego.
Z Delegatury krakowskiej Główm-go Urzędu Ziem- 

sidego otrzymujemy następujące pouczenie: Ze zniżek 
kolejowych w myśl rozporządzenia Ministra Kolei że
laznych r.ogą korzystać; a) pełnomocnicy grup osa
dników, którzy jadą w celu obejrzenia sparcelowanych 
terenów i zawarcia urr.ów; b) oddzielne rodziny'prze
noszące się ze swem Mich Enem mieniem, lecz bez 
inwentarza i c) grupv osadnicze, względnie oddzielne 
rodziny, przenoszące się wraz ze swoim mieniem i ży
wym in ventarjem

P-łnomocnicy grup, Iniczych.uzyskują zniżkę, 
\°±-nrzediotą poświadczenie gminy, że jako pełno
mocnicy jadą imieniem przynajmniej 13 rodz!n w celu 
oglądnięcia parcelowanych majątków. Z ulgowego 
przejazdu korzystać mogą pełnomocnicy grup nie 
więcej jak trzy razy Również wymaga s.ę, aby w po 
świadczeniu podano, czy i komu koloniści sprzedali 
dotychc asowy majątek i czy nie prowadzą sptkulacyi 
ziemią. Wszyscy interesowani muszą wyiaźnie mieć 
w poświadczeniu podane, w jakim charakterze, a więc 
np. pełnomocnik imieniem lOciu rodzin, udają się na 
wscnód i na kresy. Od 1 maja b. r. będą wydawać 
zaświadczenia o zniżki kolejowe delegaci powiatowi 
Urzędu Ziemskiego ustanowieni dla poszczególnych 
powiatów. Zarówno w sprawach zniżek kolejowych, 
jak i parcelacyi i t. p. należy zwracać się do delega
tów powiatowycli na miejscu, a nie przyjeżdżać jak 
dotychczas do Krakowa lub Warszawy.

W sprawie uprawy tytoniu.
Poseł sejmowy p. Bednarczyk donosi nam, że 

w dniu 29. kwietnia podał w Sejmie nagły wmosek 
w sprawie zezwolenia ludności w powiatach, nieobję

tych jeszcze poprzeaniero zezwoleniem Ministerstwa 
skarbu, na uprawę tytoniu na własną potrzebę Po od
bytej w dniu 30. kwietnia rozmow.e z ministrem skarbu 
oświadezył minister, zę godzi stę na zasiewanie i uprawę 
tytoniu na caiy.n obszarze Polski dla własnego użytku 
na przestrzeni najwyżej do 10 metrów kwadratowych. 
Od krzaków tytoniowych rząd będzie pobierać nie
znaczną opłatę. Zatem każdemu gospodarzowi wolno 
sadzić tytoń. Niechaj sadzi każdy, doradza w liście 
nasi p.cse', aoy nie p^wtarziły się kradzuży tytoniu, 
aby jeden drugiemu nie zazdrościł i nie pożądał cu
dzego Na złodziei tytoniowych przaw dziale są su
rowe kary.

Z niemałą ulgą przeczytają nieszczęśliwi palacze 
wiadomość, udzieloną przez posła Bednarczyka, któ
rego nadal w im.e-.iu paiącycn i narzekającąch na j- 
roniowc kłopoty prosimy o obronę przed nierozsądni mi 
zarządzeniami.

Z MOJEGO PAMiĘTNiK Aj

Z  K i e ż m a r k u  d o  L u b o w l i .
( C in^ dalszy).

Śpiew polski w kościołach na Spiszu.
Że w kościołach na Spiszu do niedawna śp o 

wano polskie pieśni, na to manty liczne dowody. Do
piero przed jakie 20 laty księża słowaccy zaczęli za- 
provaazać pieśni słowackiej z początku tylko pod-i/as 
mszy św.. później i poza mszą św , jak godzinki, Ir re 
jednakże w niektórych kościołach, jak na przykUd 
w Kacwinie, w Tryb:u jeszcze do dziś dnia śpiewają 
po polsku Niektóre p’eśni polskie utrzymały się na 
całym Spiszu, fak naprzyklad „Niechaj będzie pochwa
lony", którą śpiewa się zawsze przy zakończeniu na 
bożeństwa, Inne pieśni znane są tylko w poszczegól 
nych paramch Tak .Święty Boże" w Nowej Lubowni 
i .Gorzkie żale" na Zamagurzu- Kolendy zaś utrzy
mały się tylKo w Starej Lubowni, gdzie rta Boże Na
rodzenie kościół napełnia się rzewnym śpiewem sta 
rodawnych kolęd polskich. Niedawno jeszcze chór 
miejscowy zorganizowany i prowadzony przez orga 
nistę nauczyciela, śpiewał te kolędy i niektóre pieśni 
mszalne Podczas wojny w niesbecr.ości organisty 
sama ludność je intonowała i śpiewała.

Rozmawiałem z pewną dziewczyną, która dawniej 
należała do cnótu i wszysikie njemal kolędy, które 
przedłożyłem jej w, „Śpiewniczku" znała doskonale 
i umiała śpiewać. Sam się nauczyłem od niąj k tka 
kolęd.

W  samych Drużbakach ni śladu nie znalazłem 
dawnych polskich pieśni kościelnych. Tu ani jedna 
polska pieśń się nie utrzymała Z opowiadań starszych 
ludzi jednak dowiedziałem się, że dawniej śpiewano
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w kośdele po polsku. Wyrugowanie z kościoła pol
skich pfeśni należy przypisać dawnym organistom sło 
wackim, którzy słynęli na całej okolicy, jako sławni 
i znakomici organiści. Jeden z nich, jak sobie dobrze 
przypominam, nazywał sie Hvics!acki, a był nauczy
cielem w Wyżnich Drużbakach i w Kołaczku. Że or
ganiści ci zajmowali sę śpiewem kościelnym, soo 
strzegłem to zaraz w pierwszą niedzielę. Śpiewa tu 
cały naród zebrany w kościele, zarówno mężczyźni 
iak i kobiety. Dziewczęta czyli „dziopv“, jak tu nazy
wają, dyrygują całyjp śpiewem. Mają też o.-rócz zwy
kłego modlitewnika jeszc-e 2—3 inne książki z pie 
śniami, które także noszą do kościoła. Są to przewa
żnie „fijalki*, czyli śpiewniki słowackie, wydawane 
w Lewoczy Nie tyiKo druk, lecz i poszczególne wy
razy w nich, przypominają czeszczyznę z dawnych cza
sów, kiedy pepikowie pod rządami Bacha panowali 
na Spiszu.

Na każde święto przeznaczone są już oddawna 
osobne pieśni, tak że lud już w domu wie, co się 
będzie w kościele śpiewać. Do tego musi się zastoso
wać każdy organista. Przy pogrzebie też wszyscy 
obecni śpiewają wszystkie pieśni pogrzebowe. Z tego 
wszystkiego można przypuszczać, że dawni organiści 
uczyli ludność śpiewu kościelnego wzorowo i dokła
dnie Wspomniał o tern i mój proboszcz, który pa- 
miętą, jak organista po nieszporach nieraz do późnej 
nocy uczyi w kościele.

Nf.toraiuą jest rzeczą, że organiści ci starają się 
zaprowadzić ład i jednolitość w śpiewie kościelnym, 
a nie mając wcale „śpiewników* polskich, sprowadzali 
śpiewniki słowackie, ucząc pieśni słowackich. W ten 
sposób polskie pieśni zostały pominięte i powoli po
szły w zapomnienie tern więcej, ze księża słowaccy 
sami starali się o to, aby dopomódz ruchowi słowac
kiemu, który właśnie wtenczas się zaczynał w Tur- 
czańskini św. Marcinie i wogóle w zachodnich komi
tatach Słowaczyzny, jak w Turczańskiem, w Liptowie, 
w Trenczynie, w Nifrańskiem i t. d. i poczynał obej
mować też niektóre okolice Spiszą, gdzie jednak nigdy 
me znalazł podatnego i trwałego gruntu, chociaż pó
źniej działati tu sławni agitatorzy 9łowaccy, jak ks. To 
ritanek v. Drużbakach, ks. Błaha i t. d.

Ja, ponieważ co do śpiewu polskiego nrałem 
już z własnego życia przykre doświadczenie, nie mia 
łem wielkiej ochoty do zaprowadzenia go w kościołach 
drużbackiclt. Pamiętałem bowiem jeszcze bardzo do
brze przykry fakt, który spotkał mię w Jabłonce Mia
nowicie, gdy jeszcze jako kleryk pewnego razu w nie 
obecności organisty podczas mszy św. śpiewałem na 
chórze „Święty Boże“ , „Serdeczna Matko* i „Z dy-

pożarów* — proboszcz przesłał mi kartkę z temi 
łowami: „Księże! Według schematyzmu językiem ko
ścielnym w na9zej parafii jest język słowacki — 
Do śpiewu polskiego potrzeba więc pozwolenia bisku

piego. Dlatego leż proszę śpiewać albo po słowacku 
albo.. “ Zachowałem tę kartkę na pamiątkę.

W Driiżbckacb z góry byłem przekonany, że 
ludność niechętnie przyjmie nowe pieśni, gdyż za
nadto byia przyzwyczajona oo starych. Widziałem też 
niechęć organistów, a w końcu nie chciałem się na
rażać i.a e went mii ) gm av proboszcza. Wolałem terie 
lid razie me ruszać starego zwyczaju. Mimo to prze
cież spróbowałem raz czy dwa razy uczvć polski.h 
rcaśni. Jednakie przekonawszy się. że byłoby to beze- k - 
wt-m. porzuciłem, zostawiając to na późniejsze czasy, 
Um więcej, ponieważ słyszałem-już głosy, wyrażające 
obawę o Dorzucenie starszych słowackich pieśni.

Uczyłem natomiast w sznuie. atoli z mewieik ;-m 
powodzeniem z powodu braku czasu. Tyle o Śpiew e 
kościelnym.

Należałoby jeszcze wspomnieć o innych pie
śniach czyli .śpiewankach", jak tutaj nazywają.

Nieraz- słyszałem śpiewającą młodzież tutejszą, 
wracającą z pola do domu wieczorem lub też wałę
sających się w nocy parobków. Nuta tych pieśni zaw
sze jedna i ta sama, podobnie jak i na Podhalu. Co 
do treści, niestety, nie mogę podać żadnej Nieraz 
prosiłem dziewcząt, aby mi je śpiewały albo też same 
spisały. Nic nie pomogło. Wstydziły się ntnie, js 
księdza. „Śpiewniki" zebrać potrafiłby tylko cywil.

V,. Antoni Sikor u

L I S T  Y .

Lipnik na Spiszu, w maju
Zapytuję Szanowną Redakcję, jakiem prawem, 

żandarm w Lipniku na Spiszu wbrew’ postanowieniom 
Podkomisyi domaga się od podróżnych legitymacy u 
wystawionych przez samą Pndkomisyę aliancką. Prze
cież jest to giube nadużycie i lekceważenie uchwał 
panów z koalicyi; wyraźnie przecież ogłosili, że wy
starcza legitymacya wystawiona pi zez gminę. Żandarm 
nazywa się podobno M Szpiczka, ale nie wierny, czj 
to jego prawdziwe nazwisko.

Jechaliśmy kiedyś na jarmark do Polski przez 
Niedzicę. Podburzeni przez Czechów parobcy ustaw, i 
w poprzek drogi grubą belkę drzewa, niby na to, aby 
zagrodzić drogę ludziom, jadącym do Polski. Ornaio 
nie złamał nogi mój koń. Prószę w naszem imieniu 
wnieść skąjgę do Podkomisyi na czeskich a,r_ .storu-.’. 
Rzucają oni kamienie i odłamki drzewa na ludzi, jada 
cych do Nowego Targu albo z powrotem. Spisano 
już protokóły o tych napaściach, ale kary to cfiyba 
napastnikom wymierzą polscy wojacy, gdy bNdą O l e 
chów wyrzucać z naszego Spiszą

Widzieliśmy się z jednym Łapszanem, któ.-y narn 
pokazywał czeską odezwę, taki ietak, o tf.ni, te C zet 
to dobrzy katolicy i z Bogiem żyją w zgodzie. Ale ms
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opowiadał ten Łapszan, że w jego wiosce węszli dwaj , 
czesev strażnicy skatbowi do chałupy Jana Habera 1
1 ootargali obrazek Matki Boskiej częstochowskiej i wy
rzucili na ulicę wśtód przekleństw na Polaków- i na 
Pana Boga

Coraz więcej u nas żandarmów, strażników, prze j 
oranych żołnierzy, legionarzy i s o k o Ió w  z  Ameryki. 
Każdy bierze dziennie 700 koton czeskich, a razem | 
robi to miliony. Boimy sie bardzo, że jeszcze przed j 
głosowaniem Czesi ściągną, z nas podatki na utrzy- j 
manie tych bandytów. Pozdrawiam was

l.ipniciun

Sól w Żywieckiem, 25 kwietnia.
Za inieyatywą niezmordowanych w patryotycznej i 

o daialności p. Klimowskich, naczelnikostwa stacyi ko- j 
Itiowej vv Soli odbył si^ w'tej sąsiadującej z zacho-. 
dnią Orawą i .ziemią Czacańską gminie kresowej w nie
dziele w- dniu 25 kwietnia 1920 V iec plebiscytowy 
przy licznym współudziale miejscowej i okolicznej 
iujnoś*.:i. Wrogowie nasi. Czesi, widocznie o w-eou 
u nas wczas powiadomieni, wzmocnili swe graniczne 
patnie i sąsiadów naszych z Orawy i Czacy na wiec 
me dopuścili. — Wiec 2agcił prezes komitetu p St. 
Klimowski; poczem delegowany na wiec z ramienia 
Komisaryatu plebiscytowego w Żywcu naczelnik gminy 
I j só ł i  znany w szerokich kołach naszego powiatu 
działacz, p. Józef Długosz, wygłosił płomienną mowę, 
v. której skreślił męczeńskie dzieje ludności obszaiów 
plebiscytowych, wykazał działanie Czechów, zmierza 
jące do wydarcia nam tych prastarych i drogich dziel
nic naszych, a zagrzewając ser^a obecnych otuchą 
vvska«J na słuszne prawa nasze do posiadania tych ,
2 em i zakończył swe przemówienie wezwaniem do 
czujności i pogotowia, by na dany znak, gdyby tego ; 
zaszła potrzeba, uderzyć w czynów stal i zdradzie 
ctiich Czechów przepędzić tam gdzie się im być na 
kźw — Burzą oklasków wyrazili wiecownićy swą 
zgodę na to wezwanie.

Następny mowra p. Rudolf Jamka. kierownik 
szkoły z Ujsół na-woty wał do pracy w jedności i zgo
dzie. W tych bowiem czynnikach nasza siła i moc 
niespożyta.

Potem o. Jan Habdas, rolnik ze Soli, uwydatnił 
krzywdę, jakiej doznaje ziemia Czacańska przez to 
że jej nie objęto plebiscytem i wzywał do wytężenia 
wszystkich sił w narodzie, by tę krzywdę usunąć, aby 
błąd ten koniecznie naprawić.

Wkońcu p Adam Kroćzek; kierownik szkoły 
w Soli wskazał na ważność przeżywanej chwili walki 
plebiscytowej i wezwał obecrych do uchwalenia na
stępujących rezolucyi:

Zebrani na wiecu w dniu 25 kwietnia 1920 r. 
w Soli zakładają uroczysty protest przeciwko gwaitom 
czeskim, Dopełnianym na ludności obszarów plebiscy
towych: Cieszyńskiego, Spiszą, Orawy i Czacy, ślą

tej ludności słowa uznania i podziwu za jej męski 
hart w oDionie słusznych praw polskich do twrh zteir, 
zasyłają tąj męczonej ludności słowa otuchy i stwier
dzają uroczyście, że Polska nie może się zrzeknąć 
nigdy tych ziem, a zebrani jako najbi-żsi tych ziem 
sąsiedzi staną w pierwszych szeregał n, gdyby zaszła 
potrzeba dochodzeń praw- do tych ziem z bronią 
w ręku Zebrani apelu a do ukochanego NaczHnika 
państwa i władz polskich, by ukróciły swawole Cze
chów na obszarach plebiscytowych i wywalczyły na
leżne ziemi Czarańskiej prawo przynależności do Polski, 
choćby nawet i bronią, a zebran^śiub uroczy ty sk ■ 
dają i gotowość swą na ten moment deklarują, że 
wszyscy jak jeden mąż, nawet starcy i dzieci i inw«> 
lidzi-kaiecy, a nawet i Kobiety staną w szeregach wsi 
czących w obronie świętych praw do tvch ziem n?.szv :n

Obie te rezolucye zebrani wśród p-: dniedeg,.. 
nastroju j‘ednomyś!nie uchwalili P r-y sposobności te.-/o 
wiecu złożono 142 rnk. na ceie plebiscytowe poczną 
wiecownicy w uroczystym nastroju rozeszli się ao 
domów.

Na cele plebiscytowe złożj !-■ na ręce rerirkcyi 
naszej gazety: Stanisław Klimowski d0 K, Jan Habdas 
22 K, Eugeniusz Nawrocki 20 K, Jan Bury 3 K. -Mi
chał Klimas 2 K, Adam Kroczek 7 K. Józef Słowak 
2 K, Marcin Klimas 2 K, Wilhelm Kordes 5 mi-iy Józef 

, Kubica 4 mk., Stanisław Bułka 10 mk, J.4n Kręci 
chwost 2 K. Wojciech Kubr a 1 mk., Majcher Kub: m 
2 K, Jan Hotek 2 K, Józef Włoch 4 K. Józef Kopiei 
8 K, Józef Stanco 2 K, Józef Płowucha 2 K, Jędrze; 
Śtańco 1 mk., Michał Płowucha 10 K, Józef Torrala 
2 mk., Jan Stanco 2 K, Jan Płowucha 10 K. Józe- 
Płowucha (b. wójt) 21 mk, Karol Płowucha 4 K. -da 
nisław Płoskonka 20 K. Uczestnicy.

Podczerwony w kwietmu 1920.
\V zeszłym roku w jesieni odbyły się u nw'wy

bory do Rady gminnej. Nie weszli do now*j Rady ani 
ówczesny wójt Jan Kwak, ani Maciej Kan a, pełniący 

■ czynność sekretarza gminnego. Z tego powodu wpły
nął na ręce starostwa rekurs. Ciągło się to z górą 
pięć miesięcy, a cała ludność starała się. hy zatwier
dzono nowe wybery, gdyż dotychczasowe rządy 

! wszystkim się sprzykrzyły. Aż Maciej Kama, inlcyator 
| rekursu widząc, że wyhorów me zdoła obalić, i-no 

sprawę przewleka, zrzekł się bezpodstawnego rekurm,
W dniu- 13 kwietnia b. r. obrano Zwierzchność 

j gmmrą, w skład której weszli nov\i członkowie, je
dynie zastępcą wójta został ponownie obrany Andrzej 

I Podczerwieilski. Rozchodziło się o sekretarza; jest 
wielu zdolnych w gminie, którzy przy pomocy i pou- 

! czeniu przez kogoś, znającego się na sekreiarstwie, 
mogliby z czasem funkeye te pełnić sumi-rnnte Nau
czyciel zobowiązał się bezinteresownie chętnego pou
czać do czasu, aż się włoży do samodzielne, pra.y. 
Słysząc lo Maciej Kania, że Rada gminna m>&łi wy-
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Wrażenie zwyuięatwa jest w oałbj Europie wiel
kie, Rzecz prosta, że jeszcze zawsze nie z tym sią 
liczą, który jest slaby, ale z tym, który jest silny 
i uie daje się pokonać. Najbardziej bolą nasze zwycię
stwa Czechów i Prusaków; ostatni jawnie pomagają 
Rosyanom przeciw Polsce. Czesi zaś obawiają się 
Ze po zawarciu pokoju z Rosyą, Polska nie zapomni 

poczęli przemawiać za Kani?, Maciejem, j o ich postępowaniu na obszarach plebiscytowych.'
jeno po kątach w ieiu ro- j! Wreszcie ogłoszenie niepodległej Ukrainy przez 
ęc jedności nawet gdy roz-. ji Polskę psuje czeskie plany; chcieli bowiem Czes)

konać wolę ludności i znienawidzonego .pisarza" 
usunąć, począł zbierać zwolenników wśród tych, któ
rzy kandydowali na wójia, a nim nie zostali, a częścią 
w radnych z przysiółka Koniówki. którym nowa
zwierzchność nie zdaje się być na rękę, zwolennikom 
tfómaczył. że nikt, prócz niego, nie jest w stanie pro 
wadzić sekretarki gminnej. Że tych paru łatwo obała-
mucić. w■ i
rozumU* si»: nic otwarcie 
zerwania jedności. Brak ■
c:;>dzi się o wspólne dobro. Lepiej panowie radni j! mieć przez Ukrainę korytarz do Rosyi i w ten sposób
ttcżmijcie się ręka w rękę do pracy koło, podniesienia ij okrążyć Polskę ze wszystkich stron. Polityk polska
zaciedbanci wioski, by zaprowadzić ład i posłuch, '' niweczy ich zbrodnicze zamiary.
7 :tórvrh :••• zalet ludność miejscowa się wyzuła za 
•/i:-; wnych rządó -v. L -piej wspólnie i.zgodnie obmyślcie,

K R O N I K Au-: prowadzić gospodarkę gminną, bo mimo., że Pod- 
. erwone jest bogatą gminą. io v trasie gminnej są 
rv*ko długi Zaś Judzi, których uda ludność nie darzy 
zaufaniem, radni nie mogą Zwierzchności gminnej na
rzucać do żadne; czynności. Po co poza oczy narzekać 
n  wyzysk nieuczciwych ludzi, a w oczy tym samym 
sterać się pochlebić: czy tak postępują ludzie stałego 
charakteru y

W końcu, że boją się u nas ludzi uczciwych, 
świadczy posiedzenie Rady gminnej w dn;u 25 kwie
tna b r. Miano w tym dniu obrać oglądacza bydła; 
w ększość radnych nie zgodziła się na proponowanego 
gospodarza, a jedynie tern zarzut swój poparła, że 
bvłby za uczciwym oglądaczem.

Tyle pod r zwagę ludzi rozumnych, którym nie 
chęć urzędowania leży na sercu, lecz myślą i dążą 
do poprawy stosunków w gminie.

Jeden z radnych.

' .■ a B a i ł- K a m n n A ia i i i ia ia g ia k i i i ia ik a i ia c i i i1
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wpptea na Ukrainie.& 3.5

Nu Ukrainie prą nasze wojska'w dalszym ciągu 
: .bite armie bolszewickie ku D nieprow i. Walki to
czą sie obecnie koło Fastowa • w odległości koło 40 
k..orm-tró« nd Kijowa. Tu stawiają 
R svfuiie ściągnąwszy na obronę nrawpgn brzegu j 
L- iepru wielkie siły. 7. polskiej strony w dotvch- j 
ce sov7voh zwycięstwach brały udział armie gene
za ów Iwaszkiewicza i Listowskiego. Żołnierz polski 
odznaczył się niezmiernie w ostatnich walkach. Ko- 1 
rm.aikat. urzędowy wymienia bardzo znaczne zdoby
cie w materyale i jeńcach Od 25 kwietnia do l maja , 
w; ęto do niewoli 25 tysięcy jeńców, nadto zabrano 
Rosyanom 120 armat, 418 karabinów maszynowych, 
d>a pancerne pociągi, dwa automobile pancerne, 
dwa czołgi, trzy areoplany, trzy stacye radiotelegra- 
Tic-tme, znaczną ilość parowozów i wozów kolejowych, 
am xnioyę t tbory i składy żywności.

Obchód 3 Maja urządzono na Podhalu uroczyści 
tak w Nowym Targu, jak i w Zakopanem, oraz w nie
których wsiach. Odbyły sic uroczyste nabożeństwa, 
pochody z, przemówieniami, przedstawienia i zbiórki 
%uliczne na cele oświatowe. W Nowym Targu urzą
dzono 3 maja wielką uroczystość wojskową, połączoną 
z połową mszą na rynku, kazaniem wojskowego kape
lana i przemówieniami przedstawiciela miasta i zarządu 
Towarzystwa Szkcły Ludowej. W uroczystością h 
brali udział zaproszeni przez T. S. L. Spiszacy 
i Orawey.

Nie m o ż e m y  sie wstrzymać przy tern od zazna
czeni braku orgauizacyi. Co rok urządzamy obchodu, 
a zawsze nam niedostaje zdolności sprężystego zor 
ganizowania uroczystości. Same dobre chęci nie wy
starczą. Tak byio i teraz w przyjęciu gości z obszaru 
plebiscytowego; z wyjątkiem wprost wzorowo urzą
dzonego przez pp, Mm zczaków przyjęcia, reszta pro
gramu kulała.

Wreszcie jedna uwaga, im-że nitm pod adre 
tę vn tvclą którzy dzuń 3 Maja ustalili je ko święto 
narodowo. Póki uświadomienie narodowe nie prze
siąknie wszystkich warstw ludność1, póty takie u .i 

onńr zacięty j nie będą na wet w przybliżeniu prawdziwie narodową 
.'uroczystością. Wolelibyśmy nawet zniesienie naraz a 
tego święta, niż jego poło oczne wykony-mnie (otw:e- 
ranie sklepów, 'handel na rynku i t. d) W obecnyi.h 
zaś ez\satlr powinno być diuera wytężonej pracy d a 

■ dobra Ojcayzm.
W Bańskiej spali y  sic 2 maja pod wieczór cztery 

gospodarstwa, wraz ze wszyskiemi zapisami zboża, 
oraz jedną krową. Szkoda bardzo znaczna. Przyo^yua 
pożaru' nieznana; wedle jednych, miały się dzieci 
bawić się zapałkami w stodole, wedle diugich, zapa- 

1 liła sie stodoła wskutek nieostrożnośei.przy paleniu fajki.
Z Polhory na Orawie donoszą o nowych naduży- 

! ciach i gwałtach Czechów. Żandarmi i strażnicy CEescy
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nie pozwalają ludności udawać się do Polski dla i 
lakupaa towarów. Wszystkie wsi okoliczne cierpią (
s.otkliwy głó ! po i czeskiemi rządami, Czesi zaś chcą 
widać Orawoów ogłodzić przez zakaz przekraczania 
granicy. Jest to bezprawie niesłychane, gdyż rozpo
rządzenie Podkomisji zapewnia w zupełności swobodę, 
■udawania się dej Polski i przywozu żywności. Bez
czelność czeska dochodzi do tego, że gospodarzowi 
Ignacemu Ban tykowi zabrali strażnicy beczkę nafiy 
i 250 Kg. ziemniaków, które były przeznaczone dla 
rozdziału miedzy mieszkańców Rabezyń Ludność, która 
;rzed tern oczekiwała z upragnieniem przybyć a aP.ar; 
ckich komisy:, zawiodła sie zupełnie w nadz eja h 
cbrony przed czeskimi gwałtami i pod wpływem roz
paczy piagnie dziś, aby wreszcie skończyły sie 
wszystkie „bezstronne11 komisje, i aby Polacy zbrój- 
iie  wypędzili Czechów.

Gdzie bezstronność? W Podwilku na Orawie 
napadli Czesi i pobili przed dwoma tygodniami jednego , 
: i zwolenników Polski. Wskutek skargi, zaniesionej li 
przód Portkom: yę, przyjechała do wsi komisy a, zło
żona 7. francuskiego oficera i trzech czeskich. Prze
słuchano czejeha wachmistrza, który był sprawcą po
bicia, oraz poszkodowanych i świadków. Coź z tego, 
kiedy tłumaczem przydzielonym Francuzowi był drugi 
wachmistrz czeski! Można sobie dośpiewać, jak wy- 
gadał protokół zezDań; oczywiście wyszli na tern 
Czesi jak baranki niewinne.

Schwytanie przemytnika. Ze wszystkich nadgra
nicznych powiatów przemycają handlarze konie i bydło 
dla Czechów na Orawą i Spisz. Widać z tego, jaki 
jaj jest pod czeskim rządem i jak kłamią Czesi, opi
sując. Polsko jako kraj, w którym niczego dostać nie 
jrożna. Przemytnicy ograbiają nas stale, należałoby 

ec jesrrzo mowsze kary niż dotąd wprowadzić.
W  obecnych czasach przemytnictwo jest ciężką zbro
dnią przeciw Rzeczypospolitej Polskiej. Niebezpiecznego 
priemytnika, źydka, przychwyci! w ostatnich dniach 
'»■). pociągu koło Raby Wyżnej respieyent straży skar
bowej z Nowego Targu, p. Wierzbicki, który wraz 
\ wachmistrzem żandarm ery i p Pajdą zrewidował 
?- dojrzanego podróżnego. Znaleziono przy nim 10 ty.
8 'cy czeskich koron, a w butach formalne pełnomo
cnictwo wystawione przez czeskie wadze na zakupie
nie i przemycenie 80 koni. W pełnomocnictwie były 
-podane szczegółowo wymiary koni i inne wskazówki'. 
Niebezpieczny ptaszek powędrował do krakowskiego 
więzienia.

Sprostowanie. Wobec, umieszczonej w Nr ze 18 
.Gazety Podhalmi4 ■ kronikarskiej wzmianki pod 
tytułem: „N łazienki" upraszam o zamieszczenie i: 
następującego wyjaśnienia : Nieprawdą jest, jakoby 
wanny były obrośnięte grubym pokładem brudu, 
a prawdą jest. że są rdzawe plamy na niektórych 
wimBHe i, ,.io nie wskutek b:udu, leóz powstałe przez

samowolne i bez pozwolenia Zarządu łazienek użycie sc li 
FranzensbaazKiej, tych plam nawet tak ostrym środ
kiem, jak kwas solny zmyć niemożna. Nieprawdą jest, 
jakoby kąpielowa nieczyściła wanien przed użv em 
kąpieli, jakoby nie było szczotki do mycia wanien 
i jakoby zarząd nie dbał o to; natomiast prawdą jest 

; że kąpielowa przed użyciem, względnie po użyciu 
ji wanny myje i szczotki się jej dost. teza Dowodem, 
ii że zarząd stara się o czystcść, jest napis na drzwiach. 
|! ie każdy gość może żądsó wyczyszczenia wanny także 

subtimatem. Prawdą wreszcie jest, że wicie nawet 
| bardzo wybrednych osób uczęszcza o i uczęszcza do 
| kąpieli i skarg nie p. inosi; niema wprawdzie km«- 
j fartu, ale jest wymagana czystość. Skoro się zaś zol; - 
] rzyła jakoś niewłaściwość ze strony kąpielowej, lepiej 

zrobiłby autor notatki udając się z zażaleniem prze- 
dowszystkbmr do zarządu wedle powszechnie przvj«. 
tego z-.vyi.-z.vjn; tero nie uczynił wcale.

Zarząd łazienek w Xowym Tarę/u

Czechom szkodzą obrazy śwtftych. W modJcir
dnia z maja szedł z Bialki do Jurgowa na Spiszu 
uczeń 3 klasy gimnazjalnej, Jędrzej Pluciu.-ki, niosąc 
obrazy świętych i portret Kościuszki Czescy żandarmi 
w iurgowie aresztowali chłopca, przeszukali kieszenie, 
zabęali niewinne obrazy, przyczem kleii w obrzydliwy 
sposób i wygrażali pięściami. Po długim czasie uwol
nili Picu iń-kiego, poczem poszli do jego siostry i gro
zili zemstą za przemycanie papierów przeciw- JJoss- 
rykowi Widać z leg- , jacy są Czesi i naczelnik ich 
żandarmeryi w Jurgowie, skoro obrazy świętych na
zywa papierami wrogiemi dla Masaryka.

Czescy bandyci. W sobotę dnia 1 maja kilku 
mieszkańców Trybsia ze Spiszą -niosic* trochę mąki 
zakupionej w Polsce. Czeska *straż finansowa w Tryb 
siu zatrzymała ich wymierzywszy karabiny, w br 
talny sposób przezywała, grożąc zemstą za kupowani;' 
żywności w Polsce. Czesi w jesieni zarekwirowali 
i kradli, a gdy lud teraz głodny, to nie pozwolają 
kupować jedzenia. Oto czeskie rządy!

W sprawie budowy kolei Nowy Targ-Szczawnica 
wraz z połączeniami na Spisz przedłoży! 4 marca 

i; w Sejmie wniosek poseł Rajski; wniosek i odpowiedź 
ii Ministersiwa Kolei podamy w najbliższych upnie,men
!: naszej gazety.
ii

Składki. Na Buisę gimnazjalną 300 Alk, a na 
Bursę spisko-orawską 300 Mk rotmistrz Newelski. 

j; W czasie obiadu oficerskiego w dniu 3 maja złożeń■> 
na fundusz spisko-orawski 821 lik i 401 K. Ofiaro
dawcom składamy serdeczne podziękowanie.

Zguba. Dnia 4 b. m. przed południem zgubiono 
pugilares z żółtej skóry, w którym znajdowało, się- 
około 700 Mk i 400 kor. sierocińskich. Uczciwy zna
lazca raczy zwrócić za wynagrodzeniem w Admini
stracji „Gazdy Podhalańskiej*.
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Na dsr narodowy ma Naczelnika Państwa złożyli 
w d-Razym ciągu: Szczerbianka Helena drugą ratę do
chodu z założonej prze i mą DiblioteKi dia dzieci 
jzsolnych r— 77 Mk. 70 fan., mieszkańcy gminy Ło
puszna %  Alk. (50 fen., Dr, Zygmunt Wasiewicz 
300 Alk , gmina Kluszkowce przez Sanoka Teofila 

Rada miasta Nowego Targu uchwaliła
aood iik.

W sprawie wycieczek na tereny plebiscytowe
Wyuicczki udające sic na Spisz i O awe zechcą przed 
wyduszeniem poinformować się w Głównym Komitecie 
1’iebiscytowym spisko • orawskim w Nowym Taigu
0 warunkach podroży, wiec o sprawach dokumentów 
p'-droży, p łitojów, a pizedewszystkicm zachowan a 
so- yo iczas wycieczki. Jest to sprawa barcizo ważna,
) winny jej pr/.estrzeguć wszystkie komitety plopiscy- 
tywe T wszyscy podróżnicy, odnosi sic bowiem ta 
uwaga do wszyślkieh ziem, poddanych plebiscytowi, 
m-tylao do Spiszą i Orawy. Należy pamiętać, że 
m Hm najlepszych chęci nieznajomością stosunków, 
można sprawie czasem więcej zaszkocisie, niż przy
nieść korzyści.

100 i 1000 koronćwki pizt stały być środkiem 
plulmczy m na ćtiym obszarzo Kzeczypospolitej polskiej
1 >ie m iC  być cd d7 kwietnia wymiamane na go
tówkę, a.ii też przyjmowane na 'pożyczkę państwową 
bez specyalnego zezwolenia ministerstwa skarbu. - 
W najbliższym czasie nastąpi wymiana rubli i wyćo- 
fauie id z obiegu.

0 nadużycia w rzeźni nowotarskiej. P r ed są lem 
wojskowy nr w Krwkowie odbyła się rozprawa przeciw 
byłym ezłónkcrn "rzeźni woj#KćNv?j w Nowym Targu. 
Oskarżeni byli obwinieni o bezprawno sprzedawanie 
mię-n i łou.u w latach 1918— 1919, wskutek czego 
narazili skarb państwowy na stratę kilkudziesięciu 
tysięcy kerou. Po przesłuchaniu 'świadków okazało 
si', iż obwinieni 'Król, Gwóźdź i Kudasig są niewinni, 
poczem uwolniono ich w zupełności od wnry i k„ry. 
O.-karźeni-j przeciw nim pohga’o na zmyślaucm do
niesieniu.

“W Szaflarach skradziono w ubiegłym tygodniu 
nccą krowo wdowńe Polakowej, zwanej Laszcran. Ślady 
prowadziły ku bialee, Złodziej przeprowadził" widać 
zdobycz na opisz flla odsprzeaania głoduja.cyrh Czechom.

Cżsscy kataryniarze. Niedarnio cdd; v r,a nazy
wa .o C/.eciiów kataryniarzami i szUjfierzami. Oto' 
tej uz jeźdżąjjio. yygiąph gloTOickicJbiła Orawie z teatrem 
lalek i dają przedstawienia. Ludzie śmieją się z tego, 
a Fpepikt‘‘ myślą, źe z uciechy.-'--’ -dl

Z Trzciany na Orawie donoszą, źe ostatnią de- 
moustracyę przeciw Polakom robił, sami oberwańcy, 
pośeingarti z okolicznych wsi, nawet ż Czech. Pra
wdziwi S owacy, nawet żyjący w zgouzie z Czechami, 
Ws-iydzili su; takiej hołoty. Uczestniczącym w pachodzif 
oprfśikolK wypłacał znany przyjaciel czeski, Sz:fer- 
dek r po .0 koron, nadto dawał cygara i wódkę,

a na końcu .sam upił sie tak, że go na rękach odnie
sione do domu Ludncść słowacka jest oburzona, że 
Czesi irzym.ijąe słowacki sztandar śpiewa!i czeskie 
pieśni.

ureiKl gwałt Z Niżnych Łaps na Spiszu donoozą. 
źe agitatorzy cxe3uy wpadli do domu Jana Habera 
tutaj zdarli ze ściany mapę Polaki, oraz cbraz Maiki 
Buskiej i potargawszy na strzępy wyrzucili na ulice

bprostowsńta. W ostatnim numerze w opisie od
czytu w Dąbnie podaliśmy mylnie nazwisko inicjatora 
wieczoru ; josi nim p, Franciszek Ż m, rolnik z Dębna.

Wypędzanie «wi«s na hak; w Gorcach rozpoczęli 
bacowie już w pierwszym dniu maja, nie czekając 
dnia św. Zofii. Widać z tego, że nie boją się już 
mrozów i większych śniegów. Pogodą dotąd stiie sie 
trzymała, chwilowe desze/.e, 2 mroźne dni (4 i 5 maj., 
pomogiy wysuszonej ziemi; od 4-jo maja oziebdo się 
znacznie, padał (Mezuz ulewny.

Walka przeciw poi&Jtisj marca. Różni spekulanci 
i wydrwigrosze włóczą się po wsiach i głoszą ludziom, 
źe marka to nie pieniądz i wyłudzają w tni sposób 
tanio marki, dając w zamian korony. Przestrzegamy 
jeszcze inz p,2ed oszustami !

*§&•■ W ieści ze świata. ;ąć
Baczność przed sprzedawczykami! Pod takim 

tytułem pisze „Dziennik Starogardzki": , Zmracpmy 
się do wszystkich rodaków z gorącą prośbą. unv 
nikt nie sprzedawał Stanisławowi Klużowi, przyb. - 
rernu z Rzeszowa w Małopolsce, ani piędzi znn.i 
ani kawałka roli, ani jednej strzechy, dotychczas 
przed zaborcą germańskim brononej i obronionej. 
Osobnik ten sprzedał w Rzeszowie całą majętność 
swą żydowi Schiffowi, zajadłemu sy niście, za sumę
1.750OuO kor. i z tą sumą wybrał się w Poznańskie 
na połów. Strzeżcie się Rodacy przed tym sprze
dawczykiem, bo jak dziś przefrymaiczy ziemię ma
łopolski, tak jutro gotów będzie przefrymarczyc 
wasz zaguD, Drzymałów spuściznę,,.

Cs to za raj ? Pewien ksiądz ze Słowaczyzny 
pisze do nas w ten sposób: Rauuwie zlitujcie się 
nad Darni, Panowie w y  naWet po jjm  n;e macie, 
co to jest żyć bez idoli beż światła. Na miłość Bożą 
tias proszę, poślijcie nańi trochę nafty i sieczek 
do kościoła, bo już Wtrwet pizy mszy św. się n o 
świeci. Ludzie są całkiem bez [scM. Panowie pa
miętajcie o nas! Kiedy jńż wypędzicie tych 
Czechów.

Awanturniczy złodziej. We Lwcwie odbywała 
się rozprawa sądowa przeciw włamywaczowi Lupin- 
skiemu. Skazano go na 5 lat więzienia. Obrażony 
wyrokiem rzezimieszek udał napad szału i rzucił śię 
z pięściami na publiczność, która zaczęta uciekać 
w popłóchu Wtedy włamywacz chwycił spluwaczkę
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i chciał ją rzucić na sędziów. Z trudem ubezwładniła 
KTaż więzienna awamurnika, kióry za ten gwałt 
ć.sla! dodatkowo 4 dni ciężkiego więzienia.

Wyrok śmierci. W  czasie walk. z Ukraińcami 
w 3918 r. wykoleił się pod Stryjem pociąg, wiozący 
kozakow na front lwowski; wskutek tego jeden 
z kozaków uDgł skaleczeniu. Winą wypadku było 
złe nastawienie zwrotnicy. Tymczasem niejaki, Jackie
wicz, były maszynista kolejowy, zgłosił się du ko
zackiego sądu i podał, ze wykolejenie spowodował 
umyśl ue polski urzęduik, Kollak. Kozacy rozstrze 
J o li KoPaka bez sądu. Obecnie Jackiewicz dostał się 
w ręce sprawiedliwości; skazano go na karę śmierci 
przez powieszenie.

W Warszawie aresztowano sprawców kradzieży 
listów z Amon k i; staną oni przed sądem, czeka 
irh wielka kara, może nawet kara śm;erci wedle 
uchwalonej przez 8ejm ustawy

Czesi pomagają bolszewikom I Na Sybirze pobiły 
japońskie wojska rosyjskich bolszewików, którym 
pomagały oddziały czeskie. Oto kogo proteguje 
loalicysł!

200 miiiardótY długu. Niemiecki minister finan
sów przyznał, że państwo niemieckie ma 200 miliar
dów długu, wskutek czego rząd musi nałożyć nowe 
podatki na ludność.

Do Sejmu rzeczpospolitej łotewskiej wjbiano 
pusłem jednego Polaka.

W rynnie dachu chował fuiszjwe tjsiąckoro 
nówki austriackie dwaj żydkowie ze Stryja, za 
mieszkali we Wiedrfu Rewizja odkryła u nich 
15 tak.eh podrobionych banknotów, nadto jeden 
banknot dziesięoiotjsięr-zny, oraz 33 stukoronowki.

Paskarska spowiedź. W  jednej z niemieckich 
gazet pojawiło się następujące ogłoszenie: .Niżej 
podpisani oświadczają niniejszem, że oszukiwali 
1 idność m iejscowości Auma w nikczemny sposób, 
rozcieńczając mleko wodą. Ja, Lina Triller, dolewa
łam ćwierć litra wody, ja, Otto Forster, dolewałem 
ćwierć litra wody, ja, Jakób Schwarz postępowałem 
najnikczemniej, bo dolewałem trzy ćwierci litra 
wody. Oświadczamy, te już tego nigdy czynić nie 
będziemy. Triller, Forster, Sohwar//.

Po wyborach na Słowaoayźnie uwolniono z wię 
zienu ks Hlinkę Andrzeja, który znajduje się 
obecr.e w Raiżembarku. Ks. Hlinkę wybrano posłem 
do sejmu czesko - słowackiego.

Polskie długi. Dobrze znająca się na sprawach 
gospodarczych gazeta niemiecka w Poznaniu „Po- 
sener Neueste Nachriehten" drukowała w numerach 
.za czas od 23 do 28 pnżdzi°rnika roku ubiegłego 
artykuły: finansowo gospodarczym położeniu
pan6twa p d>Kiego“ . Po dokładnem omówieniu finan
sowego uułożcnii Rosyi, Rzeszy niemieckiej, Fran
cy i Anglik daje opis położenia gospodarczego 
J  ilśki. Nc; podstawie jej obliczeń przypadają na

1 9 i'-'? ' S ' '  ‘ ’* 4 ' " *;*C* i' C : „głowę w prszczególnych krajach (według przea«c- 
jennej wifluty niemieckiej) następujące sumy:
W  Niemczech tbez odszkodowań woj) 2,nA3 (jf> Mk
w Rosyi . . . . .  10 0U7.V't! . 
w niomieck. Austryi (bez odsżkod woj) 0 859 25 ,
we Francy i . . .  3 22*5 30 ,
we Włoszech . . . .  1.047 10 ,
w Anglii . . 3,4/8 25 .
w Polsce tylko . '3SF80 „

Cyfry przekonywują. To zestawienie wykazuje 
wyraźuie, że obecne długi panstwowt •ao> waz^tkidi 
państwach, europejskich są znacznie wieksze niż 
w Rzeczypospolitej Pilsk iej; nawet, edj by P isce 
nałożono część kosztów wojennych, po/ostanie jej 
położenie finansowo oardzo korzystne

Dalszą wysoce korzystną spraną " biur,sic 
państwowym polskim jest jej niewielka iręstosć- za
ludnieni i Z wyjątkiem Rosyi, w Które ,  mi-szkrt 
na kwadrat iwy kilometr 19 dusz. przedstawią się 
gęstość zaludnienia na kwadratowy kilometr. lak 
nast [nu je : w Niemczech '*2*> osób. w A-irón i 45 
osób, we Włoszech 122 osób. w P olsie 92ró-S'5b 
we Francji 72 osób

Bogactwo Fran :vi polega w znacznej m\rze 
lia tern, że nie potrzebuje żywic luk olbrżYmn-h mas 
ludności, jak inne państwa kulturalne. Wprawdzie 
bogactwo jej ziemi jest upośledzone prz^ t*. że 
pewien odsetek kraju znaj-.iujo się nu r.:e;i: 8>uj- 
nych terenach górskich i że miliony ńelaeąpw na
dają się tylko do gospodarki wmąej. podczas gdy 
Polska całą swą ziemię bez wyją, u zużytkować 
może na wytwarzanie środków żywa isriowych Ale-, 
Polska jesi też w porównaniu do Niemieo, Anglii 
i Włoch liczbowe w daleko lepszem położeni.i. lecz 
właśnie dlatego musi wytężyć wszystkie swe siłv 
aby podnieść rolnictwo w Kongresówce i (ialicyi 
Te kraje ucierpiały ciężko podczas wojny, bo milio
nowe armie przechodziły przez nie cztery d i pięć 
razy. Ale ziemia szybko się odnawia i ludzie na 
mej mieszkający muszą zrozumieć, ze w rolnictwie 
leży zbawienie, aby uzdrowić znowu świat, lest 
istotnie rzeczą ciekawą, ze takie uwagi znalazły się 
w poważnej gazecie niemieckiej teraz, kiedy jeszcze- 
duzo Niemców mówi, że PoRka jest bliska ban 
kruotwa.

WESOŁY KĄCIK.

Na jarmarku w Czarnym Dunajcu spot' kn 
Wojtek Bartka Bartek prowadzi krowę na s-praedâ , 

— Pockojcie swoku — woła Wojtek. — k.eró 
fceuie za krowę ?

Hej, wiecie Wojtku, Pielo jo fcem — lo wy mi 
nie docie, a kielo wy byście mi dali, to zaś jo me- 

I fcem...
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K A S Z E  L -CH R Y P K  i:
| choroby piersiowe |
% uouwłi skutecznie 3
S y ru p  u 3 ls a n )iu z n o - z io to w y  Ora Seehurgera
Tf3 ryto. ,.Cognac". V/ina - „Sapcmentho! Matuli" 
jedyni' środek przeciw bzlcm n rwowym i reumatyzmie.
ck: a# izr - Wódka francuska z mcntholein, - Papier 
-V:. - Pap er g- r.zvc/-iny Plaun angk-l kio

ano. — Bal .mi RJ pu yński —; $' .e-e środki 
O: mc/e k rafo we i zagranozne.— Opatrwiki.— Przy
rząd-. g-umow; — Opi.kt rupturowę — wała czv- 

— Tcrpnntru try. — H/gary kompletne. — Mydła
toarWrt; Ae. perfumy, pudry. Kr<m na twarz. — Pi

W a ż n e  P. T.  R o l n i c y !
£-powodu trudności przewozowych oraz braku wagonów

najwyższy EJaS zamawiać obecnie
pod zalewy wiosenne i jesienne z braku innych na

wozów. by takowe na czasie otrzymać
kainit — sole potasowe

wysoko procentowe.
Gips nawozowy

caruzo skuteczny nawóz, nadający się pod wszystkie 
-orawy i do każdej gleby. — Dostarcza tylko 

całowagonowe posyłki każdego gatunku.

Materyały budowlane :
* *pin>. cement,  gips murarski i sztukaterski 
‘̂ a c h M t r  asbestową „ A s b i t “  i t. p.

A-z>stko tylko w ładunkach całowagonowych,

Koniczynę czerwoną i tymotę
‘ nasiona częściowo z szybką dostawą poleca firma

J A N H O 1) U C ii1^Pwna sprzedaż oraz skład nasion i nawozów sztucz
^ v W I E C ,  R Y N E K  2 2 .

o b o k  U o a o lo lu  (a r> ie ao .

D G M i

TOWAROWY
H NOWYMI TARGU
przy ulicy Kościelnej Kr. 11.

poleca wszelkie towary bła- 
walne — płócienne — zefiry 
i przypoiy kiwieckie, to
wary galrnteryjne, norym
berskie i .piśmienne, :::

Spozedfż hurtewria. Sprzedaż hurtewna.

|»tu: o; p lenia l-Yoszek dla bydła. — Wedy 
m m*rai -e- poi > :a .o renach. przystępnych

apteka pod ,,Szarotką" w Poroninie.
coJ zarządem Mgr.'fa>m. Jana Hrabara.

P osziłk ufettiy  d o s ta w cy
mleka juj j masła w większej .1 sei ćfci-

reslauracyi ,Spó a Warszawiaków0 Hr-b 1 . Mu-st • 
Okr.'1, Zakopane. » > i i i i g ]

ABELE DO PRZELICZANIA
koron na marki i marek na korony

są do nahy ia po cen;e 2 K (1 40 Mk.) 
z przesyłką pocztową o 50 fen. więcej — 
w drukarni I. Borka w Nowym Targu.

I

S W 1E R Z B A  -  P A R C H Y
i inne wyrzuty skórne usunie się specjalną 

■naicią i mydłem,
które są bez; zapachu i nie plamią bielizny, 
u po jednorazowem uż’ oiu zunpłrŁą wyleczy.

Dostać nrtfżna tylko: 
w Poroninie w aptece pod „Szarotką11.

K IM )  „ T A T R Y "  W SO W YAT T A R G U .

W niedzielę dnia 9 maja 1920.
2 przedstawienia 2 przedstaw en,j

: Córka Pani X ... s
dramat w b aktieh. M

■ Trzydniowi młłinMfij
■  (k o m e d y L  am eiyfc.)

LC8I0NT »
POD BRZEŚCIEM j

l a n a n a  ■ M a u M ll
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Związek ekonomiczny Kółek rolniczych
we Lwro\>vie:

Slo-w’ar?v--ł:;;i!ip s-aiejesliowarplz (-gr« niczoni* por&ą.

obecni© :

K r u k ó w ,  u l .  W i ś l n a  o  ( d o m  w ł a s n y )

dostarcza hu»iownie:
K Nasiona, nawozy sztuczne maszyn'-'

II. koks, wapno, e<ffflor‘ p
budowlane :

U l. A rtyku ły  spożywcze - d o m o w e j . t y  
kie towary galanteryjne ;

IV. Naftę i smary

i i
H I S "  Kursa prawnicze | | J S “

Kraków, Jasna
zreorganizowane 

□  □  przystosowane do ostatnich zmian.

» r  
1 0 / 7 .

□ □

Dla piowincyi i wojskowych
system pisemny.

L ekcye zbiorowe I Indywidualna.
     :  l i

SPRZEDAJE i KUPUJE
p^zethodzcKe u b ran ia ęyw ilr i*, u n ifcrtry  pp. u r z ę 
dników i oficerów, o r a j  skład  maszyn do szyci1 v~ 
Józef Papier w Iłowym Targu ul. Sobieskiego.

Ifaine dla sklepu*  
wiejskich I

Atiunien'.. B ib n ł. :  do j.Sp ieW ti.T . 
Cukierki, Czerni dio. D- oftuze. Ę>jn."; ■ 

octowa. Farby do ;i■.. « n j  i do 
kurzuchow, Ró żn e  farby do itn .iow :. 
».a  i do wapna. Jtw.L Heihutę. Kaw* 

paloną. Mydła. Mydtrłta. (), wę 
do maszyn, Orzechy. ?».»'. ę. Pieprz, 
so dę . śliw k i, s  tlzie. Tu: ki. . S n i * «

— — k.o.ieielue i t. s . —

poleca firma

Now y Targ , R yn ek  13.

Subskrybujcie polska 
Pożyczkę Państwową!

!a5 “

■ l  ■ ■ 
■ a 
■ 
■ p
■aaaaawa.a
■
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H R M D L O W f l  w  i m o p m m
TELFKON Kr 3.

; !■; i  s  -

S i p w  t » r e j c * t r .  t  o g r . p o r t * *
IKCKFl .* , >

/■; ,*i i. i
S K L E P  C E N T R A LN Y  W DOMU‘ „B A Z A R  P O L S K r , UL. K RU PO W IO  

T R Z Y  F I U E :  U LIC A  K O Ś C I E L I S K A ,  C f l R A . U C G W K I  i K R U P Ó W  K!

ELfK iBTfja* palarnia kawy. | f a b r y k a  w o o y  soo-oyyfj
'>•> POLEv 4, (* ' V ■ ' ' - fm * * *

towary kolonialne, cukry i delikatesy — start wina kuracyjnej wodfc. i koniaki -  konserwy 
wsaelkie artvi uły spoLywpze na wyojepzki — gslaalarfe, , u/dla ł^ rfu m y  Najwnrkaa> 
sklnd przyborów i u b r a ń  do turystyki, jeny podług katalogów * iedeńskich Kosze i przybc ?  
do podróiy. — W i e l k i  w y b ó r  s z k ł a ,  p o ł c e - l a t y  i l a e z y ó  k u e h e n n y i b

_̂__ Z____ _ p j R T O W N f i  S K Ł A D Y  Wir».

RBfc^StłCKKNT A. OY A B ilo  U1L G KO O IM IK  1 TldNLZ YN K U
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